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W Y R O K

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
Dnia 9 kwietnia 2010 roku

Sąd  Rejonowy  dla Wrocławia – Śródmieścia we Wrocławiu w Wydziale II Karnym,

w  składzie :

Przewodniczący :
SSR

Henryk Sienkiewicz

Protokolant :
 
Adam Mickiewicz

po rozpoznaniu w dniu 9 kwietnia 2010 roku we Wrocławiu
przy udziale Prokuratora Prokuratury Rejonowej dla Wrocławia – Śródmieścia 

Czesława Miłosza

sprawy karnej z oskarżenia publicznego :
Jasia Kowalskiego






ur. 20 sierpnia 1980 roku we Wrocławiu, 






syna Jana i Krystyny z domu Nowak
oskarżonego o to, że :
I. w dniu 15 września 2008r. we Wrocławiu, mając w znacznym stopniu ograniczoną zdolność rozpoznania znaczenia czynu i pokierowania swoim postępowaniem, usiłował doprowadzić małoletnią Dorotę Rabczewską, Natalię Siwiec, Aleksandrę Kaczyńską, Weronikę Grycan do wykonania innej czynności seksualnej polegającej na dotykaniu jego narządów płciowych;

- tj. czyn z art. 13 § 1 k.k. w zw. z art. 200 § 1 k.k. w zw. z art. 31 § 2 k.k.

II. w dniu 18 listopada 2008r. we Wrocławiu, mając w znacznym stopniu ograniczoną zdolność rozpoznania znaczenia czynu i pokierowania swoim postępowaniem, usiłował doprowadzić małoletnią Weronikę Rosati, Kaję Paschalską, Aleksandrę Szwed, do wykonania innej czynności seksualnej polegającej na dotykaniu jego narządów płciowych,

- tj. czyn z art. 13 § 1 k.k. w zw. z art. 200 § 1 k.k. w zw. z art. 31 § 2 k.k.

I. uznaje oskarżonego Jasia Kowalskiego za winnego czynów opisanych w pkt. I i II części wstępnej wyroku, z tym, że przyjmuje, iż dopuścił się ich on działając w warunkach ciągu przestępstw, oraz w warunkach powrotu do przestępstwa, gdyż był uprzednio skazany wyrokiem Sądu Rejonowego dla Wrocławia – Krzyków o sygn. akt II K 977/02, za czyn z art. 13 § 1 k.k. w zw. z art. 197 § 1 k.k. w zw. z art. 157 § 2 k.k. w zw. z art. 31 § 2 k.k. w zw. z art. 11 § 2 k.k., na karę 1 roku pozbawienia wolności, którą odbywał w okresie od dnia 4 maja 2002r. do dnia 1 kwietnia 2003r. tj. czynu z art. 13 § 1 k.k. w zw. z art. 200 § 1 k.k. w zw. z art. 31 § 2 k.k. w zw. z art. 91 § 1 k.k. w zw. z art. 64 § 1 k.k. i za to, na podstawie art. 14 § 1 k.k. w zw. z art. 200 § 1 k.k. wymierza mu karę 2 (dwóch) lat pozbawienia wolności; 
II. na podstawie art. 41 a § 1 k.k. orzeka wobec oskarżonego zakaz kontaktowania się z osobami poniżej lat 15 na okres 10 (dziesięciu) lat;
III. na podstawie art. 63 § 1 k.k. na poczet orzeczonej kary pozbawienia wolności zalicza oskarżonemu okres jego zatrzymania w dniu od 20 listopada 2008 roku i od 1 grudnia 2008 roku do 2 grudnia 2008 roku;
IV. na podstawie art. 624 § 1 k.p.k. i art. 17 ust.1 ustawy z dnia 23 czerwca 1973 r. o opłatach w sprawach karnych (Dz.U. Nr 27, poz. 152) zwalnia oskarżonego od ponoszenia kosztów sądowych, w tym od opłaty. 
UZASADNIENIE


W toku postępowania w sprawie ustalono następujący stan faktyczny:

Dnia 15 września 2008r. Dorota Rabczewską, Natalia Siwiec, Aleksandra Kaczyńską oraz Weronika Grycan wsiadły do tramwaju nr 9. W tramwaju zauważył je Jasio Kowalski, który przyglądał im się. Kiedy wysiadały, Jasio Kowalski rzucił Natalii Siwiec na kolana karteczkę, gdzie prosił o ogolenie jąder. Na kartce podane były jego numery telefonu i „gadu gadu”.
Kiedy dziewczynki opuściły tramwaj, Jasio Kowalski także wysiadł i szedł za nimi. 
Dziewczynki wystraszyły się i o zdarzeniu poinformowały Policję. Następnie spaliły rzuconą w ich kierunku karteczkę.

(Dowód: wyjaśnienia oskarżonego – k. 48, 302, protokół przesłuchania D. Rabczewskiej – k. 83, opinia psychologiczno – sądowa – k. 84, protokół przesłuchania W. Grycan – k. 174, opinia psychologiczno – sądowa – k. 175, protokół przesłuchania N. Siwiec  – k. 31, 303, protokół przesłuchania A. Kwaśniewskiej – k. 168, opinia psychologiczno – sądowa – k. 170, opinia psychologiczno – sądowa – k. 196, 
Dnia 18 listopada 2008r. około godz. 16.00, Weronika Rosati, Kaja Paschalska oraz Aleksandra Szwed, które jechały na zajęcia w MDK, oczekiwały na tramwaj na przystanku u zbiegu ulic Piastowskiej i Sienkiewicza. Na przystanku stał też Jasio Kowalski, który je obserwował. Mężczyzna wsiadł do tramwaju nr 17, a dziewczynki, do tramwaju nr 9. Na pierwszym przystanku Jasio przesiadł się do tramwaju nr 9. Przed jego opuszczeniem mężczyzna rzucił w kierunku dziewczynek złożoną na cztery kartkę z napisem: „proszę cię uczciwie i najpoważnie: ogol moje jajeczka. Nie chodzi mi o nic więcej, jak tylko o to. przysięgam na wszystkie świętości, że to tylko ogolenie i nic poza tym, wiec możesz mi zaufać i naprawdę nie masz co się bać ani obawiać. Szczerze i poważnie mówię: spotkajmy się, a sama się przekonasz, ze to nic innego, jak zwykłe, szczere i normalne ogolenie jaj. Odezwij się, będę czekał na twoją decyzje dotyczącą tego golenia. Ogolisz mi i możemy się rozstać i tym samym nie szukam kłopotów. To nie żart! Nie krepuj się!!!. Pan „:Jajeczko””. Podany był tez numer 666 – 666 – 666, 696969696 gg. 

Kartka upadła na kolana Weroniki Rosati, a Jasio Kowalski wysiadł z  tramwaju,  odwracając się i patrząc na dziewczynki, w których kierunku rzucił kartkę. 
Dziewczynki rozpłakały się ze strachu, że mężczyzna będzie za nimi szedł. Następnie o zdarzeniu poinformowały wychowawczynię w MDK i rodziców
(Dowód: wyjaśnienia oskarżonego – k. 48, 302, protokół przesłuchania W. Rosati– k. 
80, opinia psychologiczno – sądowa – k. 81, protokół przesłuchania K. Paschalskiej– k. 153,  opinia psychologiczno – sądowa – k. 155, kartka z odręcznym pismem – k. 23).
Wyrokiem z dnia 5 sierpnia 2003r. Jasio Kowalski został skazany za czyn z art. 13 § 1 k.k. w zw. z art. 197 § 1 k.k. w zw. z art. 157 § 2 k.k. w zw. z art. 31 § 2 k.k. w zw. z art. 11 § 2 k.k., za co wymierzono mu karę 1 roku pozbawienia wolności, którą odbywał w okresie od 4 maja 2002r. do dnia 1 kwietnia 2003r. Postanowieniem Sądu Okręgowego z dnia 16 kwietnia 2004r. Jasio Kowalski został warunkowo przedterminowo zwolniony.

(Dowód: wyrok w sprawie o sygn. akt II K 977/02 – k. 88).
Oskarżony Jasio Kowalski  to dwudziestodziewięcioletni bezdzietny mężczyzna stanu wolnego. 

Oskarżony jest upośledzony umysłowo (upośledzenie umysłowe lekkie z zaburzeniami zachowania) i jest leczony neurologicznie i psychiatrycznie. Nie był, natomiast, nigdy leczony odwykowo.

Jasio Kowalski  był w przeszłości karany za czyn z art. 13 § 1 k.k. w zw. z art. 197 § 1 k.k. w zw. z art. 157 § 2 k.k. w zw. z art. 31 § 2 k.k. w zw. z art. 11 § 2 k.k., za co wymierzono mu karę 1 roku pozbawienia wolności.

W czasie zarzucanych mu czynów oskarżony miał w znacznym stopniu ograniczoną zdolność rozpoznania znaczenia czynów i pokierowania swoim postępowaniem.

(Dowód: karta informacyjna – k. 38, opinia sądowo – psychiatryczna – k. 55 – 58, da-

               ne osobopoznawcze – k. 61, karta karna – k. 62, wyrok w sprawie o sygn. akt 
               II K 977/02 – k. 88).
W toku postępowania w sprawie oskarżony przyznał się do rzucania napisanych przez siebie kartek, lecz zaprzeczył, by usiłował w ten sposób doprowadzić małoletnie do wykonania innej czynności seksualnej.

Powyższy stan faktyczny ustalono na podstawie protokołów przesłuchań małoletnich: 
Doroty Rabczewskiej (k. 84), Aleksandry Kwaśniewskiej (k. 174), Wiktorii Grycan(k. 168) oraz Natalii Siwiec (k. 192 – 193)które przesłuchano zgodnie z wymogami z art. 185a k.p.k. Dziewczynki przedstawiły, bowiem spójny obraz zdarzenia, jakie miało miejsce w tramwaju dnia 15 września 2008r. Jak wskazały, jechały wtedy na zajęcia do MDK. Dorota Rabczewska i Natalia Siwiec, zeznały przy tym, że wystraszyły się tej sytuacji, gdyż mężczyzna szedł za nimi, w związku z czym o zajściu powiadomiły Policję. Aleksandra Kwaśniewska dodała też, ze przedmiotową kartkę spaliły. 
Relacje Doroty Rabczewskiej (k. 84), Aleksandry Kwaśniewskiej (k. 174), Wiktorii Grycan (k. 168) i Natalii Siwiec są spójne, tymczasem, jak wskazała biegła psycholog (k. 170, 196, 175, 84), są szczere i obiektywne, w szczególności pozbawione ubarwień i elementów dodanych. 
Relacje dziewcząt zgodne są ze szczerymi zeznaniami ich rodziców: V. Rabczewskiej (k. 30 – 31, 303), J. Kwaśniewskiej (k. 72, 303), M. Grycan (k. 96, 303), E. Siwiec (k. 104, 303) i M. Białowas (k. 185, 303), którzy, choć nie byli naocznymi świadkami zdarzenia, informacje o nim powzięli z relacji córek. Co więcej, V. Rabczewska i E. Siwiec wskazywali na to, że ich dzieci wystraszyły się tej sytuacji. 
Dokonując ustaleń stanu faktycznego w sprawie, Sąd wykorzystał również wzajemnie spójne i jednoznaczne zeznania małoletnich, które dnia 18 listopada 2008r. razem jechały tramwajem.

Kaja Paschalska (k.80), w szczególności wskazała, że po przeczytaniu treści karteczki rzuconej w ich stronę przez nieznanego im mężczyznę, dziewczynki popłakały się ze strachu. Zauważyła tez, ze mężczyzna ten, wcześniej przyglądał się im na przystanku tramwajowym, a następnie wsiadł do innego tramwaju niż one, po czym przesiadł się do tego, którym jechały dziewczynki. Wysiadając rzucił przedmiotową karteczkę, i kilkakrotnie odwracał się w ich kierunku.
Relacje powyższe potwierdziły Aleksandra Szwed (k. 153 – 154) i Weronika Rosati (k. 160)
Także i tym razem obiektywizm świadków potwierdzony został w opiniach biegłego psychologa (k. 81, 155,162), który stwierdził, że sposób wypowiedzi dziewczynek wskazywał na brak skłonności do konfabulacji. 
Zgodne z powyższymi zeznania złożyli tez rodzice: R. Paschalski (k. 20, 303), A. Szwed  (k. 90, 303) i B. Rosati (k.93, 303), którzy poznali przebieg zdarzenia z relacji pokrzywdzonych. 
W toku rekonstrukcji stanu faktycznego w sprawie częściowo wykorzystano też wyjaśnienia oskarżonego (k. 48, 302). Dano im, bowiem, wiarę w zakresie, w jakim Jasio Kowalski potwierdził, że poprzez rzucane na kolana kartki proponował, by dziewczynki „ogoliły mu jajka”. Wskazał też, że kartki o tej treści rzucał także na kolana dorosłych kobiet, dodając też, iż uważa, że zachowanie takie jest normalne, o czyn czytał w Internecie.

Jasio Kowalski  podkreślał, że po rzuceniu kartek wysiadał na następnym przystanku tramwajowym, w związku z tym, nie widział reakcji osób, którym je rzucał.  Takie wyjaśnienia jednak, stoją w oczywistej sprzeczności z uznanymi przez Sad za wiarygodne relacjami Doroty Rabczewskiej i Oli Kwaśniewskiej, które wskazywały, że po tym, jak wysiadły z tramwaju za nimi wysiadł także oskarżony, który za nimi podążał. 
Przed Sadem oskarżony wskazał, natomiast, że przedmiotowe kratki zawierały propozycję, lecz nie chciał nikogo do niczego zmuszać, co uznać należy za jego linię obrony
W toku postępowania w sprawie Sąd wykorzystał treść odręcznych zapisków na kartce (k. 24), którą oskarżony rzucił na kolana Weroniki Grycan.   
Dokonując ustaleń w sprawie posłużono się również kartą informacyjną (k. 38), zaświadczającą o rozpoznaniu u oskarżonego upośledzenia umysłowego lekkiego z zaburzeniami zachowania, jednoznaczną i fachową opinią sądowo – psychiatryczną (k. 55 – 58, 190), z której wynika wprost, iż oskarżony zarzucanych mu czynów dopuścił się w warunkach ograniczonej poczytalności. 
Wykorzystano również sporządzone przez uprawnione podmioty dane osobopoznawcze (k.61), oraz nie kwestionowaną kartą karną (k.62 – 63), z której wynika uprzednia karalność oskarżonego, co potwierdzone zostało również odpisem wyroku Sądu Rejonowego dla Wrocławia – Krzyków w sprawie II K 977/02 (k.88).
W toku postępowania w sprawie nie wykorzystano, natomiast, opinii z zakresu badań sprzętu komputerowego, cyfrowych nośników informacji oraz telefonów komórkowych (k. 113 – 140), dotyczącej zawartości twardego dysku komputera oskarżonego i jego telefonów komórkowych, która nie przyczyniła się do ustaleń stanu faktycznego w sprawie. 

Nie wykorzystano, też, kartek z odręcznymi zapiskami (k.8), wykrytych w toku przeszukania mieszkania Jasio Kowalskiego, które przedstawiały treść analogiczną do kartki rzuconej na kolana Weroniki Grycan. 

Mając powyższe na względzie Sąd, uznał oskarżonego Jasio Kowalskiego  za winnego tego, że w dniu 15 września 2008r. we Wrocławiu, mając w znacznym stopniu ograniczoną zdolność rozpoznania znaczenia czynu i pokierowania swoim postępowaniem, usiłował doprowadzić małoletnią Dorotę Rabczewską, Natalię Siwiec, Aleksandrę Kaczyńską, Weronikę Grycan do wykonania innej czynności seksualnej polegającej na dotykaniu jego narządów płciowych oraz tego, że w dniu 18 listopada 2008r. we Wrocławiu, mając w znacznym stopniu ograniczoną zdolność rozpoznania znaczenia czynu i pokierowania swoim postępowaniem, usiłował doprowadzić małoletnią Weronikę Rosati, Kaję Paschalską oraz Aleksandrę Szwed do wykonania innej czynności seksualnej polegającej na dotykaniu jego narządów płciowych, przy czym uznano, że działał w warunkach ciągu przestępstw, oraz w warunkach powrotu do przestępstwa, gdyż był uprzednio skazany wyrokiem Sądu Rejonowego dla Wrocławia – Krzyków o sygn. akt II K 977/02, za czyn z art. 13 § 1 k.k. w zw. z art. 197 § 1 k.k. w zw. z art. 157 § 2 k.k. w zw. z art. 31 § 2 k.k. w zw. z art. 11 § 2 k.k., na karę 1 roku pozbawienia wolności, którą odbywał w okresie od dnia 4 maja 2002r. do dnia 1 kwietnia 2003r. 

W świetle zgromadzonego w sprawie materiału dowodowego, w szczególności zaś, protokołów przesłuchania małoletnich oraz zeznań ich rodziców, jak tez wyjaśnień samego oskarżonego, złożonych dnia 2 grudnia 2008r. (k.46), podtrzymanych następnie w toku rozprawy głównej, nie ulega wątpliwości, że Jasio Kowalski w tramwajach dnia 15 września 2008r. i 18 listopada 2008r. rzucał na kolana siedzących małoletnim karteczki, których treść wzywała je do golenia jego jąder, a zatem, do wykonania innych czynności seksualnych polegających na dotykaniu jego narządów płciowych. 
Wątpliwości Sądu nie ulega przy tym, okoliczność, że oskarżony działał z zamiarem popełnienia czynu zabronionego. Chciał go, bowiem popełnić. Jak sam, bowiem, wskazywał: „Dziewczynkom proponowałem, żeby mnie ogoliły (…). Pisałem numer telefonu na kartkach i chciałem, żeby mnie ogoliły jajka czy jądra”. Rzucając przedmiotowe kartki, zatem  także na kolana małoletnich - bezpośrednio zmierzał do dokonania czynu zabronionego w postaci doprowadzenia do wykonania „innej czynności seksualnej”. - Na takie zachowanie oskarżonego wskazuje, bowiem, nie tylko  treść przedmiotowych kartek, ale też okoliczność, że  - wbrew zapewnieniom  samego Jasio Kowalskiego – po opuszczeniu tramwaju, bowiem, szedł on za dziewczynkami, na co wskazywały one same.
Jedynie na marginesie wskazać należy, iż usiłowanie, którego dopuścił się oskarżony odróżnić należy od przygotowania, które polega tylko na „stworzeniu warunków do przedsięwzięcia czynu zmierzającego bezpośrednio do jego dokonania” i stanowi jedynie abstrakcyjne zagrożenie dla dobra chronionego prawem (tak też wyr. SN z dnia 9.09.1999, III KKN 704/98, LexPolonica nr 344468). Stwierdzić, zatem, należy, iż rzucanie kartek na kolana konkretnych osób konkretyzuje abstrakcyjne zagrożenie, jakie swoim zachowaniem kreował oskarżony.
Zauważyć przy tym, należy, iż jak wynika z opinii sądowo – psychiatrycznej, oskarżony w chwili dokonywania opisywanych czynów miał w znacznym stopniu ograniczoną zdolność rozpoznania znaczenia czynów i pokierowania swoim postępowaniem. 
Co więcej, w toku postępowania stwierdzono, że oskarżony przypisanych mu czynów dopuścił się działając w warunkach powrotu do przestępstwa, gdyż był uprzednio skazany wyroku Sądu Rejonowego dla Wrocławia – Krzyków w sprawie II K 977/02, za czyny z art. 13 § 1 k.k. w zw. z art. 197 § 1 k.k. w zw. z art. 157 § 2 k.k. w zw. z art. 31 § 2 k.k. w zw. z art. 11 § 2 k.k., za co wymierzono mu karę 1 roku pozbawienia wolności.
Nadto, Jasio Kowalski przypisanych mu czynów dopuścił się działając w podobny sposób, w krótkich odstępach czasu, zanim zapadł wyrok co do któregokolwiek z nich, w związku z czym stwierdzono, iż dopuścił się ich w warunkach ciągu przestępstw. 

Mając, zatem, powyższe na względzie stwierdzono, że Jasio Kowalski dopuścił się przestępstw z art. 13 § 1 k.k. w zw. z art. 200 § 1 k.k. w zw. z art. 31 § 2 k.k. w zw. z art. 91 § 1 k.k. w zw. z art. 64 § 1 k.k.

W związku z tym, oskarżonemu wymierzono karę 2 lat pozbawienia wolności. Zwrócono, bowiem, uwagę na fakt, iż tak wymierzona kara będzie współmierna do stopnia jego winy i społecznej szkodliwości zachowania Jasio Kowalskiego. Ta ostatnia wyraża się przede wszystkim w rodzaju i charakterze naruszonego dobra - którym w niniejszym wypadku jest prawidłowy rozwój psychofizyczny małoletnich - jak również w sposobie i okolicznościach popełnionego czynu. Zwrócono, zatem, uwagę na odczucia małoletnich, które mówiły, iż mimo działania oskarżonego w godzinach popołudniowych, w zatłoczonym tramwaju, wystraszyły się treści zawartych na kartce. Wzięto też pod uwagę młody wiek pokrzywdzonych i możliwe szkody, jełkie czyn ten mógł wywołać w ich psychice – zwłaszcza, że małoletnie – po opuszczeniu tramwaju – widziały oskarżonego.
Nadto, Sąd zwrócił uwagę na fakt, iż Jasio Kowalski zarzucanego mu czynu dopuścił się w warunkach ograniczonej poczytalności, jak i powrotu do przestępstwa.
Co więcej, stwierdzono również, ze wymierzona w ten sposób kara spełni swoje zadania ogólnoprewencyjne i odzwierciedli brak społecznego przyzwolenia dla prezentowanych przez oskarżonego postaw i zapewni, że oskarżony w wyniku jej oddziaływania nie powrócił do przestępstwa i przestrzegał w przyszłości porządku prawnego. 

W związku, zaś, z faktem, że Jasio Kowalski dopuścił przestępstwa przeciwko wolności seksualnej na szkodę małoletnich, za co Sąd wymierzył mu karę pozbawienia wolności bez warunkowego zawieszenia jej wykonania, Sąd zakazał mu kontaktowania się z osobami poniżej lat 15 przez okres 10 lat. Uznał, bowiem, że czas ten będzie wystarczający dla wyeliminowania niebezpieczeństwa dla jakie obecnie kreuje dla małoletnich. 

Mając, natomiast, na względzie okoliczność, że Jasio Kowalski był w sprawie zatrzymany, Sąd zaliczył okres rzeczywistego pozbawienia go wolności w sprawie na poczet orzeczonej kary.  

Mając, zaś, na względzie skomplikowaną sytuację majątkową oskarżonego, Sąd zwolnił go od kosztów sądowych w sprawie, w tym, od opłaty, uznając, iż jego dochody nie pozwolą na ich pokrycie bez uszczerbku dla jego niezbędnego utrzymania. 
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